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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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istnienia W olnego M iasta praw a polskie były tu system atycznie podkopyw ane, a ludność 
polska była ograniczana w rozw oju (s. 233). A u to r inform uje, o polskich organizacjach 
i tow arzystw ach, o funkcjonujących w W olnym  M ieście 33 polskich placów kach ośw iatow o
-wychowawczych. w tym gim nazjum , szkole handlow ej i konserw atorium  muzycznym  (s. 233) — 
dla liczącej (rzekom o) 3,7% ogółu m ieszkańców W olnego M iasta mniejszości polskiej. 
Przytoczone dane m ają podw ażyć twierdzenie historyków  polskich i utwierdzić w dotychcza
sowym przekonaniu  h istoryków  niem ieckich o prow adzonej przez Polaków  polonizacji W olnego 
M iasta G dańska. O graniczona objętość recenzji nie pozwala na szersze wyjaśnienie powyższego 
zagadnienia, o k tórym  pisałem  osobno. N a uwagę zasługują przytoczone w tej części 
szkicu w ydarzenia z ostatn iego roku  istnienia W olnego M iasta G dańska  —  zgrom adzenie 
ludności żydowskiej na placu przed synagogą w celu pożegnania świątyni przed jej zburzeniem , 
oświadczenie H itlera na odpraw ie dow ództw a W erm achtu, przem ówienie G oebbelsa w G dańsku , 
oświadczenie prem iera C ham berlaina na tem at sytuacji w W olnym  Mieście, rozporządzenie 
senatu gdańskiego (z dn. 23 sierpnia), inform acje o zaw artym  układzie Trzeciej Rzeszy 
z Z SR R . treść telegram u M inisterstw a Spraw Zagranicznych Trzeciej Rzeszy do niem ieckiego 
K onsula G eneralnego w G dańsku  (ss. 234— 245).

Z am ykają książkę inform acje o ofiarach obozu w S tutthofie  i ogólnej liczbie ofiar jak ą  p o 
niosła Polska podczas drugiej wojny światowej.

N ie m ożna nie podkreślić w alorów  zewnętrznych książki (estetyczna kolorow a obw oluta, 
płócienna ok ładka, dobra  jakość  papieru , dobra  jakość  fotografii).

M ożna wyrazić p rzekonanie, że recenzow ana książka spo tka się z zainteresow aniem  
historyków  zajm ujących się dziejam i W olnego M iasta G dańska , a szczególnie czytelników — 
byłych i obecnych m ieszkańców G dańska.

H enryk Stępniak

R obert F e r r e l l ,  Woodrow Wilson and W orld War 1917— 1921, H arper and 
Row Publishers, 1985, s. 346.

W cyklu „T he New A m erican N a tio n ” ukazała się najnow sza praca znakom itego badacza 
dziejów Stanów  Z jednoczonych. R oberta F e r r e l l a 1. Jest ona o p arta  na im ponującym  zestawie 
źródeł, w większości niepublikow anych. A u to r w ykorzystał m .in. m ateriały  archiw alne D ep arta 
m entu  S tanu, M arynarki i W ojny (N ational Archives w W aszyngtonie), angielskie źródła 
dyplom atyczne, dokum enty  francuskiego M inisterstw a Spraw  Zagranicznych oraz zm ikro- 
film owane niem ieckie m ateriały  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych. Z grom adził R. Ferrell 
pokaźną ilość diariuszy (ok. 90) osobistości politycznych i gospodarczych tego okresu, m.in. 
Taskera H. Blissa, C harlesa G. D awesa. Edw arda M. H ouse 'a . R oberta  Lansinga, W altera 
L ippm anna. Johna  J. Pershinga czy H enry L. S tim sona. P on ad to  badacz ten w ykorzystał ok. 
140 rękopisów  (A rtu ra  J. Balfoura, R oberta  Cecila. G eorge’a C urzona. W arrena G . H ardinga. 
C ordelia H uila, H enry’ego C abo t L odge’a. W illiam a V. P ra tta  і W oodrow  W ilsona), liczne 
pam iętniki, w spom nienia i wywiady, bogate kolekcje dokum entów  publikow anych i rozległą 
literatu rę  przedm iotu. Baza źródłow a —  sam o jej om ówieóie zajęło autorow i ok. 30 stron — 

znalazła odzwierciedlenie zarów no w tekście, jak  i w rozbudow anych przypisach. W ażnym

1 W arto  nadm ienić, że F e r r e l l  jest au torem  wielu interesujących prac, głównie dotyczących 
am erykańskiej polityki zagranicznej, w tym : Peace in Their Time. American Diplomacy in the 
Great Depression. American Diplomacy: A H istory  i zupełnie nowej książki z 1984 r . —  
Truman: A Centenary Remembrance.
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uzupełnieniem  pracy są m apki oraz dobrze dobrane  fotografie, oddające atm osferę tam tego 
okresu.

W ilson pasjonow ał wielu badaczy i wciąż ma swoich apologetów , jak i krytyków.
Profesor Ferrell podjął próbę rzeczowej, zobiektywizowanej oceny działalności tego prezydenta, 
zajm ującego w am erykańskim  panteonie wciąż znaczące miejsce, m im o wielu kontrow ersji wokół 
jego polityki.

Interesujące są rozw ażania au to ra  na tem at wejścia USA do  I wojny światowej. John 
R e e d  już  w 1917 r. ten m iędzynarodow y konflikt i udział w nim Stanów  Zjednoczonych 
nazwał w ojną W ilsona i W all Street. W latach trzydziestych opinia, że USA przystąpiły 
do I wojny św iatowej z inicjatywy wielkich p roducentów  broni i banków  udzielających
kredytów  została upow szechniona wśród społeczeństwa am erykańskiego przez orzecznictw o 
w tej kwestii tzw. kom isji senatora G eralda  Nye. W efekcie pogłębiło to  nastro je  izolacjo- 
nistyczne i niechęć A m erykanów  wobec ..starego św iata". K ontrow ersje w okół uczestnictwa 
Stanów  Zjednoczonych w konfliktach św iatowych nie wygasły i wciąż odżywają na nowo.
Pow raca się do  nich i współcześnie, a w dyskusjach niejednokrotnie porów nuje się udział
A m erykanów  w obu w ojnach św iatowych, zestawiając W oodrow  W ilsona z Franklinem  D elano 
Rooseveltem.

Ironią  losu było. że prezydent W ilson, który  reelekcję w 1916 r. wygrał pod  sloganem  
..W ar in the East, peace in the W est, thank  G o d  fo r W ilson” i m.in. dzięki glosom  
pacyfistów, niedługo potem  w prow adził S tany Z jednoczone do wojny. A u to r podkreśla 
jednak, że W ilson od początku konfliktu nie byl neutralny , czekał tylko na odpowiedni 
m om ent, by USA m ogły wejść do  wojny. Z robił to  bardzo  zręcznie, a orędzie wojenne 
prezydenta z 2 kw ietnia 1917 dzięki znakom itej retoryce, uznane zostało  na najlepsze z jego 
wystąpień i jest wciąż jednym  z największych am erykańskich przem ówień politycznych XX w. 
(s. 2).

W iele uwagi poświęcił au to r gabinetowi w ojennem u W ilsona, najbliższym  w spółpracow nikom  
prezydenta, k tórzy razem  stanowili dobry  sztab fachowców. Podkreślił Ferrell, że zwłaszcza 
świetni organizatorzy  finansów (M c A doo) oraz zasobów  żywnościowych (H erbert C. Hoover) 
odegrali isto tną  rolę, nie zawsze docenianą przez W ilsona. Szczególną pozycję zajm ował 
wieloletni bliski w spółpracow nik prezydenta, płk Edw ard M. House. To właśnie dla niego 
W ilson wprow adzi! do  s truk tu r dyplom acji funkcję specjalnego w ysłannika (a kitchen cabinet 
według określenia T eodora  R oosevelta; pom ysł przejął i udoskonalił F ranklin  R oosevelt 
czego dow odem  rola H arry’ego H opkinsa). Słusznie uważa się, że płk House był anim atorem  
i realizatorem  wielu koncepcji gospodarczo-politycznych dotyczących pow ojennego świata. 
Jako  szara em inencja am erykańskiego establishm entu (prezydent nazywał go swoją drugą osobo
wością) odgrywał on szczególnie dużą rolę przy wypracow ywaniu ładu  wersalsko-waszyngtoń- 
skiego. To jem u m iał schlebiać Paderewski (s. 145) tw ierdząc, że był jedynym  politykiem  
od czasów N epoleona, który  rozum iał i doceniał miejsce i znaczenie Polski w europejskim  
układzie sil, w szczególności dla zachow ania pokoju  światowego.

C zternastopunktow em u orędziu W ilsona z 8 stycznia 1918 a u to r słusznie poświęcił wiele 
uwagi, poddając  je gruntow nej analizie. W ilson był św iadom  zm ian dokonujących się 
w Europie, choć nie m iał pełnego obrazu sytuacji „starego  św iata” . N ab rał przekonania, 
że nie tylko własne społeczeństw o, ale i inne walczące narody  oczekują na enuncjację p o 
lityczną w spraw ach ładu powojennego. Swoje orędzie przygotow yw ał w wielkiej tajem nicy 
przed aliantam i i przed własnym  gabinetem . W ierząc w swoje posłannictw o, uznał siebie 
za osobę najodpow iedniejszą do  spełnienia roli św iatowego p ro roka  (world prophet), co «przyznają 
także jego apologeci. W ten sp o s ó b — by użyć stów au to ra  —  kreow ał się tw órcą pokoju 
(s. 125). Jednocześnie —  zgodnie z jego planam i —  orędzie styczniowe 1918 r. m iało być 
też sw oistą ripostą  na p rogram  bolszewicki.

A u to r ze znaczną dozą krytycyzm u skom entow ał interwencję am erykańską w Rosji 
Radzieckiej. Podkreślił, że od początku  m otyw acje tej interwencji były niejasne dla wielu
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Am erykanów, zwłaszcza że sam prezydent był bardzo  niekonsekw entny najpierw  w projektach, 
a potem  w ich realizacji. N ieprzekonyw ające są sugestie niektórych badaczy, że decyzja
0 interwencji była wyrazem  lojalności USA wobec sojuszniczej Francji i Anglii, ani też. 
że przy użyciu 14-tysięcznego korpusu  Stany Z jednoczone ząbezpieczały Syberię przed 
okupacją japońską. Sam W ilson niezbyt chętnie w ypow iadał się na ten tem at, tym bardziej 
że re toryka i m oralizatorski charak ter jego wystąpień coraz m niej w spólnego m iały z p rak 
tyczną realizacją jego polityki.

Ferrell ze zrozum ieniem  i pew ną sym patią pisze o swoim bohaterze  oraz jego koncepcjach, 
ale jest też krytyczny wobec niektórych poczynań prezydenta. Dotyczy to  głównie jego 
polityki po zakończeniu I wojny światowej, kiedy to  rozdźwięk pom iędzy ideam i i retoryką 
W ilsona a  ich realizacją pogłębiał się coraz bardziej. Szczególnie surow o ocenił au to r 
postaw ę prezydenta od jesieni 1919 r., gdy choroba praktycznie wyłączyła go z aktyw nego 
życia politycznego. Zdaniem  au to ra  należało przekazać władzę w ice-prezydentowi Thom asow i 
R. M arshallow i (s. 156— 157) i zabiegać o przystąpienie USA d o  Ligi N arodów . Była wtedy 
realna szansa, k tó rą  zaprzepaszczono poprzez złudną, fikcyjną prezydenturę człowieka odizo
lowanego od reszty św iata i nawet od grona najbliższych w spółpracow ników  (s. 170).
N ie szczędzi też Ferrell słów krytycznych wobec żony W ilsona, k tó ra  skutecznie odseparow ała 
go od polityków , doradców , przyjaciół, przejm ując niem al zakres upraw nień prezydenckich.

Interesujące i przekonyw ające są uwagi na tem at w zrostu nastro jów  prohibicyjnych w USA. 
k tóre uzyskiwano m.in. dzięki sprawnej, dobrze zorganizow anej propagandzie. W trakcie I wojny 
światowej dodatkow ym  argum entem  za prohibicją —  co podkreślali w rozm aitych enuncjacjach 
T eodor Roosevelt. H erbet Hoover, senator W illiam  Jennings Bryan i inni —  była ko 
nieczność oszczędzania pszenicy. Jak  wyliczano, w 1916 r. z artykułów  żywnościowych 
przerobionych na a lkohol m ożna byłoby wyżywić 7,5 m in osób (s. 189). A rgum entem  tym 
zręcznie posługiw ano się przy propagow aniu  koncepcji pom ocy Europie, co  sfinalizow ano 
w postaci A m erican Relief A dm inistration .

Recenzow ana książka zaw iera trafny obraz stanu nastro jów  społeczeństwa am erykańskiego 
w różnych okresach wojny i tuż po jej zakończeniu. Ferrell wskazał na histerię antyniem iecką 
w latach  I wojny światowej (nie pow tórzyła się ona w podobnym  stopniu w czasie II wojny 
światowej), k tó ra  potem  niejako przerodziła się w ,.R ed Scare” i w zrost nastrojów  anty- 
m urzyńskich. W arto  pam iętać, że ok. 367 tys. M urzynów  służyło w arm ii am erykańskiej 
w czasie I wojny św iatowej, walczyło —  zgodnie z hasłem  W ilsona —  o the world safe fo r  
democracy. Spotkało  ich gorzkie rozczarow anie, bowiem  w latach 1918— 1919 uaktywni! się 
K u-K lux-K lan, zdarzały się też lyncze. Po tum ultach rasow ych w C hicago i St. Louis 
latem  1918 r. w czasie m asowych protestów , głównie w N ow ym  Jo rku , pojaw iły się hasła: 
M rs. President. W hy N ot M ake  America Safe fo r  Democracy?  oraz Bring Democracy o f  
America Before You Carry It to Europe (s. 217).

W uwagach końcowych au to r porów nuje obie wojny światowe. Część tych uwag wydaje 
się oczywista, inne zaś budzą wątpliwości bądź kontrow ersje. W arte  odnotow ania są spostrze
żenia Ferrella o  roli wojskow ych w am erykańskiej polityce zarów no wewnętrznej, jak
1 zagranicznej okresu  m iędzywojennego. To weterani z I w ojny zdom inow ali am erykańską 
arm ię pod 1918 r .;  od  Jo h n a  J. Pershinga do  G eorge 'a  M arshalla  każdy szef sztabu m iał 
za sobą służbę we Francji. Oni też zdaniem  au to ra  próbow ali, acz bezskutecznie, „obudzić” 
kongres i rozbudow ać arm ię na wypadek konfliktu św iatowego. O sobno, wielopłaszczyznowo 
po trak tow ana  została  w książce w ojna podw odna oddziaływ ająca na kwestię żywnościową.

I na koniec dwie uwagi odnoszące się do  naszych dziejów. K siążka R. Ferrella nie 
potw ierdza odżywającej niekiedy legendy o szczególnej roli prezydenta W ilsona w ro z 
wiązywaniu spraw  polskich. Są tylko zdawkow e, jak  m ożna sądzić adekw atne d o  rangi, 
jak ą  im w yznaczano w am erykańskim  establishm encie, uwagi o Polsce. Należy też sprostow ać 
inform ację dotyczącą plebiscytu na G órnym  Śląsku po I wojnie światowej. Rzecz jasna, 
chodziło w tym  p rzypadku  o Katow ice, a nie W rocław  (s. 145— 146).



RECENZJE 145

Recenzow ana pozycja w przekonyw ujący sposób przybliża postać prezydenta W ilsona 
i lata 1 wojny św iatowej. Dzięki znakom itej narracji jest pasjonującą lekturą  nie tylko dla 
specjalistów.

Halina Parafmowicz

Fran k  C o s t i g l i o l a .  A w kw ard Dominion. American Political, Economic and  
Cultural Relations with Europe 1919— 1933, Cornell University Press. Ithaca —  
L ondon  1984. s. 379.

Polityce Stanów  Zjednoczonych wobec Europy w okresie m iędzywojennym  pośw ięcono 
wiele artykułów  i m onografii. Najnow sza praca now ojorskiego historyka F ranka  C o s t i g l i o l i  
ma jednak  znaczenie szczególne. A u to r dąży do przedstaw ienia w zajem nych kontak tów  w jak 
najszerszym  kontekście, nie ograniczając się do  spraw  czysto politycznych, rozpatru jąc  także 
problem y ekonom iczne, ku ltu ra lne  i społeczne. Należy też d o  nielicznych badaczy am erykańskich, 
interesujących się h istorią  stosunków  Polski z USA. Jego artykuł ..A m erican Foreign Policy 
in the ..N u t C racker” : The U nited  States and Poland in the 1920s” 1 pozostaje do  dzisiaj 
najlepszym  anglojęzycznym  opracow aniem  tem atu. P róbę zrozum ienia problem ów  II Rze
czypospolitej znajdujem y także w innych publikacjach a u to ra 2.

Najnow sza jego m onografia  budzi więc zainteresow anie i nadzieje. Zostały one w dużym  
stopniu spełnione. Szeroką bazę źródłow ą rozpraw y stanow ią niepublikow ane archiw alia zrów no 
am erykańskie jak  i europejskie oraz liczne pam iętniki i m ateriały  osobiste {private papers) 
czołowych dyplom atów  i polityków  tego okresu. O bszerny spis w ykorzystanych artykułów
i m onografii zawiera główne pozycji anglo- i niem ieckojęzyczne. W tytule swej pracy ..A w kw ard 
D om inion” (K łopotliw a D om inacja) Costigliola posłużył się sform ułow aniem  am erykańskiego 
teologa i polito loga R einholda N i e b u h r a .  k tó ry  już  w 1930 r. tak  w łaśnie określił związki 
am erykańsko-europejskie 3.

Rozpraw a liczy osiem rozdziałów . Pierwszy z nich pośw ięcony jest polityce zagranicznej 
Stanów  Zjednoczonych w końcowym  okresie kadencji W ilsona. Costigliola koncentru je uwagę 
na organizacji pom ocy USA dla państw  europejskich, rozpatru jąc  zarów no jej ekonom iczne 
jak i polityczne znaczenie. Przytaczane są wypowiedzi kierującego pracam i A m erican Relief 
A dm inistration  H erberta  H oovera. iż żywność jest najlepszą bronią w walce o  przywrócenie 
ładu i pokoju  oraz przeciw rozprzestrzenianiu się rewolucji.

N astępna część pracy prezentuje w ewnętrzne uw arunkow ania polityki zagranicznej USA po 
dojściu do  w ładzy republikańskiej adm inistracji W arrena H ardinga. Costigliola zwraca 
szczególną uwagę na działalność finansistów  i bankierów  am erykańskich (Benjam in Strong. 
Owen Young. Dw ight M orrow . John P. M organ jr.. T hom as L am ont). których opinia 
m iała nierzadko decydujące znaczenie przy podejm ow aniu decyzji. Prow adzona przez nich 
„nieoficjalna dyplom acja” , stała się jednym  z kanonów  polityki zagranicznej republikanów .

Analizie założeń i efektów  polityki zagranicznej w latach  1921— 1926 pośw ięcone są roz
działy 3 i 4. W edług au tora , w pierwszej połowie tego okresu m ożem y m ówić zarów no

1 F. C o s t i g l i o l a .  American Foreign Policy in the "N ut C racker": The United Sta tes 
and Poland in the 1920 s.. "Pacific  H istorical Review”  48. February  1979. s. 85— 105.

2 F. C o s t i g l i o l a .  John B. Stetson, Jr. and Poland: The Diplomacy o f  a Prophet 
Scorned, [w:] U .S . Diplomats in Europe. 1919— 1941 K .P . J o n e s ,  ed. Śan ta  B arbara —  
O xford 1981. s. 63— 71 czy też F. C o s t i g l i o l a .  The United Sta tes and the Reconstruction o f  
Germany in the 1920 s.. “ Business H istory Review" 50. W inter 1976. s. 477— 502.

3 R. N ie b u h r .  A w kw ard Imperialists. “ A tlantic M onth ly" 145. June 1930. s. 670— 675; 
R. N ie b u h r .  Perils o f  American Power. “ A tlantic M onth ly" 149. January  1932, s. 90 - 96.


